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W środę przyszedł pod obrady pro­

jekt prawa o swobodzie religijnej w Niem­
czech, stawiony przez centrum, którego 
osnowę swego czasu podaliśmy. Zaraz na 
wstępie zabrał głos kanclerz hrabia Bü low, 
by oświadczyć w imieniu rządów związko­
wych, że rządy wprawdzie szanują prze­
konania i uczucia, z jakich ów wniosek 
wypływa, ale na wniosek godzić się nie 
mogą. Wniosek taki naruszyłby samo­
dzielność poszczególnych krajów związ­
kowych, która to samodzielność jest kon- 
stytucyą niemiecką krajom tym zagwa­
rantowana. Od siebie kanclerz nadmienia, 
iż wierzy w to, że z czasem znikną te 
konstytucyjne różnice między związkowe- 
mi krajami Niemiec, obecnie jednak jako 

 kanclerz czuwać musi nad tem, żeby sa­
modzielność tych krajów bez ich zezwole­
nia nie była naruszoną. 

Dr. Lieber uzasadniał wniosek temi 
słowy: Co w tej chwili powiedział kan­
clerz, jest lepsze od tego, cośmy katolicy 
zwykli dotychczas słyszeć ze strony rzą­
du. Wnoszę, ażeby wniosek oddano do 
komisyi. Nie chcę tu naruszać praw ża­
dnego wyznania, nam katolikom chodzi 
tylko o to, żeby nad naszemi sprawami i 
praktykami religijnemi rząd nie stanowił 
naj wyższej h stancy!; chcemy dla naszych 
praktyk religijnych, kościelnych, swobody, 
a n4e zależności od rządu. Katolicy nie 
dopominają się tu o to, w co kto ma wie­
rzyć, tylko o to, aby w całych Niemczech 
mógł każdy wyznawać i praktykować to, 
w co wierzy, te, co Kościół jego mu po­
leca, i to ma być prawem zabezpieczone. 
Nasz wniosek — mówił dalej dr. Lieber 
— nie ma wcale na celu naruszania po­
szczególnych praw krajów związkowych. 
I w tym przypadku właśnie kanclerz nie­
potrzebnie się powołuje na te prawa. 
Wniosek nasz nie narusza tych praw, 
o ile one tyczą szkoły, stowarzyszeń, bi­
cia pieniędzy i Kościoła, żąda tylko, żeby 
obywatelskie prawo wykonywania swych 
praktyk religijnych było każdemu Niem­
cowi zabezpieczone osobną ustawą w � � �
łych Niemczech, by katolik jako katolik 
posiadał te same prawa, np. w protestan­
ckiej Saksonii, jak w katolickiej Bawaryi. 
Rządy związkowe nie zawsze biorą wzgląd 
na samodzielność krajów związkowych. 
W koloniach zamorskich zaprowadziły np. 
wolność religijną w zupełności, jakiej w 
Niemczech nie ma. Teraz utworzyła rada 
związkowa osobne wojsko do Chin i wca­
le o to rządy związkowe nie pytała. W 
takich razach rząd niemiecki robi, co mu 
się podoba, o samodzielność rządów 
związkowych nie pyta. Dla tego katolicy 
właśnie stawiają tu wniosek, żeby nie by­
li od poszczególnych rządów związko­
wych zależni.

Socyalista Vollmar nie dowierza 
wnioskowi i obawia się, że jak Kościół 
zostanie wyzwolony od zależności państwa, 
to potem państwo dostanie się pod za­
leżność Kościoła.

Nacyonał liberał Bassermann: Jestem 
także za tem, żeby katolicy posiadali zu­

pełną wolność religijną i dziś jestem sta­
nowczo przeciw nowej walce kulturnej,  
ale nie wierzę, żeby ta wolność religijna i 
dała się przez ów wniosek osięgnąć. Wnio­
sek ten może w kraju stósunki zaostrzyć.

Postępowiec Richter: Jesteśmy za zu­
pełną swobodą religijną, i to nie tylko 
dla katolików, ale dla wszystkich wyznań. 
Niechaj wszystkie wyznania mają prawo 
do stowarzyszania się, pielęgnowania 
swych religijnych interesów, w całych 
Niemczech bez różnicy krajów związko­
wych na zasadzie: równe prawo dla 
wszystkich! Radziłbym jednak, ażeby o- 
becnie centrum poprzestało na pierwszej 
ogólnej części wniosku, a drugą pozosta­
wiło do lepszych czasów.

Książę Radziwiłł, Polak: Przez wniosek 
chcemy pozyskać w Niemczech sprawiedli­
wość dla Kościoła katolickiego. Przecież 
kodeks obywatelski powinien tak samo 
uwzględniać potrzeby religijne, jak uwzglę­
dnia inne potrzeby judzkie. Chodzi tu o 
wolność religijnych przekonań. Żałujemy, 
że r ząd n ie chce tego uznać, To nam wy­
kazuje, że rząd niemiecki nie będzie także 
oszczędzał potrzeb innych narodowości, 
ani potrzeb polskiego języka i potrzeb 
polskiej odrębności. My, Polacy nie dążymy 
do walki narodowościowej. Można być 
spokojnym, że bardzo wiele jeszcze wody 
upłynie, zanim będzie można mówić, iż 
katolicyzm zostanie zdławiony przez pro- 
tostantyzm, a żywioł polski pochłonięty 
przez niemczyznę. Dla tego rząd niemiecki 
powinien cążyć do tego, żeby katolicy 
mogli żyć spokojnie obok protestantów, a 
Polacy obok Niemców.

Minister hr. Posadowki: O ucisku na­
rodowości polskiej w szkole i urzędzie nie 
będę tu mówił. Ale muszę zaznaczyć, że 
rząd pruski ma obowiązek starać się o 
utrzymanie spokoju w takiej prowincyi 
jak Poznańskie, gdzie tak trudne zachodzą 
stosunki narodowe i religijne, żeby ta pro- 

  wincya mogła pracować i rozwijać się po­
równo z całemi Niemcami!

Wniosek przekazano komisyi do dal­
szych obrad, ale już dziś powiedzieć mo­
żna, że skutku nie będzie pewnie żadne­
go, bo większość rady związkowej jest 
przeciwna projektowi,

W Czwartek i Piątek był dalszy cięg 
obrad nad interpelacyą w sprawie drożyz­
ny węgla. Między innemi p'wiedziano, że 
z rządów niemieckich tylko bawarski miał 
odwagę wystąpić przeciw właścicielom ko­
palń węgla. Twierdzą, że strejki robotni­
ków winne są drożyźnie węgla, ala tak nie 
jest, bo na 430 tysięcy robotników zaled­
wie 20 tysięcy krótki czas strajkowało, a 
nawet podczas strejku wywożono ogrom­
ne masy węgla do Austryi. Rząd powi­
nien był temu zapobiedz i patrzeć więcej 
na palce właścicielom kopalń. Oni się na 
drożyżnie węgla pobogacili, bo to ich 
związki tak śrubowały w górą cenę węgla. 
Ter az przedstawia się drobnych handla­
rzy jako tych, którzy najwięcej zawinili, 
Radzono także, aby i na Slązku rząd na­
bywał kopalnie węgla i tu parł do two­
rzenia syndykatów (związków), w których- 
by mógł ustanawiać ceny. Minister handlu

Brefeld odparł na to, że przystąpiłby do 
syndykatu tylko w takim razie, że rząd 
miałby w nim wpływ rozstrzygający.

Ozy rozprawy parlamentu będą miały 
jaki namacalny skutek; to trudno powie­
dzieć, bo żadnych uchwal nie powzięto.

Wojna w Chinach.
Hr. Waldersee, wszechświatowy feldmar­

szałek w Chinach, ma niezadługo opuścić 
Chiny.

W styczniu wyląduje w Wilhelmsaven 
transport żołnierzy niemieckich w liczbie 300 
którzy wracają z Chin.

„Nieodwołalna“ nota mocarstw została o 
tyle zmieniona, że mocarstwa nie żądają już 
kary śmierci na głównych winowajców, tylko 
„możliwie surowej“ kary.

Wielkiego rozczarowania doznali ochot­
nicy niemieccy w Chinach. Intendantura zao­
patrzyła ich według listu jednego z ochotni­
ków bardzo licho w ubrania tropiczne dla 
Chin i do tego ubrania te nie wytrzymują 
ani deszczu ani słońca. Wskutek tego w sa­
mym Tientinie 700 żołnierzy niemieckich le­
ży w lazarecie.

Wiadomość, że komenda wojskowa w 
Chinach zakazała żołnierzom pisywać listy do 
domu, sprawdza się. Jeden z ochotników do­
nosi, ze wolno wysyłać t ylko karty pocz­
towe.

Z pola walki w Afryce.
Naczelny wódz armii angielskiej 

w Transwaalu Roberts już się pożegnał 
ze swem wojskiem. W piśmie tem chwalił 
odwagę, dzielność oraz ludzkość, co �� � � �
stko razem żołnierzom angielskim wysta­
wia najlepsze świadectwo. Dalej powiedział 
że służba wojsk angielskich była czemś 
niebywałem �� historyi, ponieważ walczy­
li cały rok bez przerwy i bez kwater zi­
mowych, jak się w innych wojnach dzieje. 
W końcu powiada Roberts, że nauczył się 
podczas wojny wiele, a doświadczenia zu­
żyje na korzyść uzupełnień  armii angiel­
skiej, co będzie odtąd jego zadaniem.

Jeszcze krótko przed odjazdem posą­
dzono znów jedenastu ludzi w Johannes- 
burgu o spisek na życie jenerała Robertsa. 
Jednakże nie można im było nic udowo­
dnić. Oskarżeni są po części Włochami.

Miejsce naczelnego wodza obejmie je­
nerał Kitschener.

Burzy wciąż prowadza wojnę podjaz­
dową i niepokoją Anglików. Donoszą z 
Liurbana, że pod Ladysmuih pojawił się 
przy końcu «zeszłego miesiąca oddział Bu- 
rów w sile 50 koni i zrabował pewną wieś. 
Niezadługo potem znów inny oddział się 
ukazał z innej strony Ladysmithu.

Jenerał Kitschener z Bloemfontein tele­
grafuje pod dniem 3 bm.: Pod dowództwem 
jenerała Knox będące wojska konne stoczyły 
dzisiaj przez caiy dzień utarczkę Burami 
pod Goddehoop o 3 mile od Bethulie. Burzy, 
którzy mieli wielki konwój, zostali zatrzy­
mani i musieli się cofnąć. Anglicy byli wciąż 
z nim w związku. Jenerał Lettle osięgnął po 
kilku utarczkach, w czasie których zabrał.

Gazeta Olsztyńska.
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Dziś: Łucyi Panny. 
Jutro: Spirydyona B. 
Pojutrze: Walerego.

Ojców mowy, Ojców wiary 
Brońmy zgodnie: młody, stary.
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Redaktor odpowiedzialny S. Pieniężny w Olsztynie. — Druk i nakład Seweryna Pieniężnego w Olsztynie (Alłenstein O-Pr).
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